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*  sesjo centralnego Meta K rw a w e  rozruchy w  republice H  ■2|f WWOnBtoaeiO *SSR Z b r o j n a  i n t e r w e n c j a  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h
(Korespondencja własna.) Nowy Jork, (AW). | chota dała salwę w tłum. Padło 9 zabitych i 15

■■ Moskwa, w grudniu 1929. Według doniesienia z Waszyngtonu; w pią- rannych.
Właściwie moglibyśmy nazwać 'ją sesją so- tek późnym wieczorem nadeszły tam wiadomości Okręt wojenny „Wright" wyszedł w sobotę po- 3

• | wiec kiego parlamentu, do tego bowiem stopnia o krwawych rozruchach w Les Cayes, mieście por I południu, kierując się do wybrzeży Haiti, zabiera '
—  atmosfera, panująca na posiedzeniach Centralne- towem Haiti. jąc na pokładzie 500 IukM  piechoty marynarki, > /.
. go Komitetu Wykonawczego przypomina atmosfe Pierwsze starcie miało przebieg następujący, samoloty, karabiny maszynowe i transport 1 mil-
i W  rę, w jakiej zazwyczaj toczą się obrady izby usta- Oddział piechoty marynarki amerykańskiej patro jona amunicji karabinowej.

Wodawczeij w większości wielkich demokracyj lujący miasto zetknął się w pobliżu doków z tłu- Wczoraj popołudniu prezydent Hoover odbył
J£X  parlamentarnych Europy Zachodniej. Ale doty- mem strajkujących. Z tłumu padły okrzyki a w długą konferencję z sekretarzem stanu Stimso- 
f W cży to tylko, że się tak wyrazimy, — atmosfery ślad za tern posypały się na żołnierzy kamienie, nem, w czasie której omawiane były wypadki na

zewnętrznej, podczas gdy atmosfera wewnętrzna Robotnicy uzbrojeni byli w noże, drągi itp. Żoł- Haiti. W Waszyngtonie oczekują z niepokojem :
aefc obrad CIKa oraz cały charakter jego działalności nierze dali pierwszą salwę ostrzegawczą w powie- wyników misji specjalnego wysłannika prezyden :

z parlamentaryzmem nic wspólnego nie mają. trze, która osiągnęła wręcz przeciwny skutek — ta na miejsce wypadków.
[ Przedewszystkiem Centralny Komitet Wykonaw tłum począł atakować wojsko. W tej chwili pie-6 . czy ZSSR. jest w przeciwieństwiedo prawdziwych __ L ____ uji_x  1'j - s — — pj - i  b  .■.■» !!-  ___ __l j ji ..immmmmmmmmmoBs

r  S k s t o ;3 śHS3  Skład nowego rządu czechosłowackiego ■
zwiąźkowa part ja komunistyczna. Wszelka wy- Praga, (A W). aprowizacja Bechyne czech. soc. dem.

•• P* miana poglądów odbywa się tutaj w pewnych Gabinet ministrów został sformowany w spo- opieka społ. dr. Szech niem. soc. dem. v;
2757 z góry ustalonych granicach i według również S(>p następujący: zdrowie prof. dr. Spina zw. rolniczy
, z góry ustalonego schematu. Każdy, kto zabiera prezes ministr. Udlrżal agrarjusz poczta dr. Franke czech. nar. soc.

głos w dyskusji, pamięta zawsze o tern, że nie Spr. wewnętrzne Slawik agrarjusz robot. publ. inż. Dostallelk katol lud.27 wolno mu mówić o rzeczach, które mogłyby być spr. zagraniczne Benesz nar. soc. ochrona pracy dr. Schramek katol. lud. ;
dla rządu, lub dla partji nieprzyjemne, że ist- finanse dr: Engleisch (fachowiec) obrona kraju Vischkovsky czech. agrar. ■

><m nieje jedna tylko prawda, — prawtda komunistycz rolnictwo Protac agrarjusz handel Matuszek czech. nar. dem.
® na, — i że wszystłko, co z,prawdą tą się nie zgadza, sprawiedliwość dr. Meissner czech. soc. dem. koleje Mlcoćh czech. part. rob.
0 jest wymysłem, fałszem, oszczerstwem. W tych oświata dr. Derer czech. sec. dem. Hk0  warunkach jakakolwiek rzeczowa dyskusja na mi ... ............ . L i .m. i—lj___ u.ia.!miŁ.iŁJL.__ .■«< ___i___li____ _______ m .
0 peslitedzeniach CIKa jest z góry wykluczenia, wy- P o l s c e  p r z y b ę d z i e  t a b o r u  Z a j ś c i a  n a  g r a n i c y  p o l s k o -I  M kluczone są jakiekolwiek walki z rządem, który . n J i o r f c i o i

■ z  nigdy nie może być obalony i nigdy żadnej spra- n o s e jo w e g o  ® ow i«son«ej
i, 0 wy przegrać nie może. Warszawa, (AW). Onegdaj zostały zakończo- _  '. Nocy onegdajszej na odcinku
r, 0 Centralny Komitet Wykonawczy ZSSR., w któ- ne, podpisaniem umowy przez p. min. Kuhna, per gran cznym W iehczkowice patrol KOP a zauwa- 
e 0 rym zasiadają przedstawiciele sowietów wszyst- traktacje T-wa przemysłowego Zakładów Mecha- zy\ 2. Podei^anyłch osobruków, usiłujących mele
:i kich repufblik związkowych (Federacji wszech- nicznych „Lilpop, Rau i Lóevenstein“ S. A. z Min. galnie Przedbstac się na te.rytorjum Polski. Na
r * rosyjskiej, Ukrainy, Białejrusi, Federacji Zakau- Komunikacji i z bardzo poważnym koncertem wezwanie patrolu nieznani osobnicy dali kilka
i. ¥ kaskiej, Uzbekistanu, Turkmenistanu i amerykańskim „Standard Steel Car Corporation. strza ów rewolwerowych do żołnierzy, poczerń

0  Tadzikstanu) składa się z wdóch części: z t. w  myśl tej urnowy T-wo „Lilpop, Rau i Lóeven- r™cJh S1? d? ucieczki. Zarządzono pościg, a gdy
0 zw. Sowietu ogólnozwiązkowego i z sowietu naro stein44 ma dostarczyć Min. Komunikacji wr ciągu u i erze polscy mieli juz schwytać zbiegów, ze
ft dó w ości. Ogółem w Centralnym Komitecie Wyko- 7 liOOO wagonów towarowych i 1100 wagonów sltr?,uy sowieckiej padły strzały. W ten sposob u-

nawczym ZSSR. zasiada dźisiaj 597deputowanych osobowych na kredyt 10-letni. Termin spłat za żołnierze sowieccy ucieczkę zbiegom.9 A * 288 zastępców, przyczem na sowiet ogólnoizwiąz- tsukoesywne dostawy wagonów upływać będzie w N i e o s t r o ż n o ś ć  l e k a r z a  p r z y c z y n ą  
¥  kowy przypada 451, a na sowiet narodowości — lat później. W ten sposób Min. Komunikacji u- Ś m i e r c i
¥  136 osób- w  sowiecie narodowości reprezentowa- zyskało kredyt około 20 milj. dolarów. Ceny wa- Berlin (AWł W Srihverin newien leikarz do
C ne są wszystkie organy administracyj ne n iższych g-onów są ruchome, w zależności od konjuktury konoiiac operacii "wycięcia miadałów nrzeciał nie-

kategoiryj. Podział Cenitralnego Komitetu Wyko^ gospodarczei Zaznaczyć należy że rokowania- ^ Ł  ̂ ^   ̂ *>a*  „ Q ,.,..mip„im „ rmwTOp-i o-rnnv ■ y, ^  ^  chcący swemiu małemu pacjentowi arterję. Dziec—  nawczego na dwie wymienione powyżej grupy mi ^emi bardzo żywo interesował się doradca fi- i,n nn irinun mimit,avh 7mairtn
.  ma przedewszystikiem na celu zadoikumentowa- nansowy rządu p. Dewey. k° P° kll^u minutach zmarło.

II nie na zewnątrz narodowościowego charakteru N o w y  d y k t a t o r  C h in
II Dołityki rządu sowieckiego. Podział ten umożli- T o r t u r o w a n i  p r z e z  b o l s z e w i k ó w  Pekin, (AW). Jak donoszą z Nankinu, marsza

wić ma poszczególnym narodowościom wywiera * k o l o n i ś c i  Czang - Kaj - Gzek, odbył w sobotę długą
nie pewnego wpływu na działalność ustawodaw- > konferencję z generaJłem Hun - Ha - Minem. W

W y czą rządu, co jednak przez wzgląd naprzynależ- Berlin, (AW). Niemal siłą zmuszani do powro trakcie konferencji Czang - Kaj - Czek zapropono I
s ność partyjną wszystkich niemal delegatów do tu na Syberję koloniści niemieccy nadesłali na wa łHun - Ha - Minowi objęcie przewodnictwa
•*** obozu komunistycznego (wyjątek pod tym wzglę- ręce ambasadora niemieckiego w Moskwie von ciała ustawodawczego Chin., jak również główne

dem stanowią nieliczni „prawomyślni11 bezpartyj Dirksena szereg rozpaczliwych telegramów bła- dowództwo armji chińskiej Hun - Ha - Min, któjy
ni) jest właściwie tylko fikcją. gających o pomoc. Jedna z tych depesz donosi: dotąd piastował tekę ministra wojny przyjął pro

Świadczy o tem zresztą jaknajwymowniej „Umieramy z głodu, wyrzucono nas z wagonów pozycję, a w niedługim czasie obejmie również
już sam sposób prowadzenia obrad. Mechanika któremi nas przewożono, nie mamy jedzenia, dzie prezydenturę republiki chińskiej. Hun - Ha - Min b

__ obrad tych jest, mniej więcej, taka: Prezydjum ci nasze dostają konwulsji od płaczu i głodu, był twórcą idei współpracy z Rosją Sowiecką a w
m̂  CIKa opracowuje porządek dzienny, obejmujący „Błagamy o pomoc”. roku 1928 odbywał podróż po Europie.
f U  zazwyczaj szereg najaktualniejszych zagadnień l|"*— ‘ m — '— w »■■■ 1 ■■ m ■ ............. —  . j...aa 1   ........ —ai... . a a —
b i l l  politycznych i gospodarczych. Porządek dzienny giej. W ten sposób ma on możność zapozmania się zresztą malkontentów odpowiadają natychmiast

uchwalany jest następnie (z reguły jednogłośnie) z ogólnym przebiegiem dyskusji, ale całości pole- przedstawiciele rządu, przedstawiając sytuację w
przez obie izby, przyczem głosowanie odbywa się m!iki nad swym referatem nigdy poznać nie może. kolorach tak różowych, że najwięksi nawet pesy
oddzielnie dla każdej selfccji, które wprawdzie za Zresztą o to też bynajmniej nie chodzi, gdyż, jak miści zapominają (względnie zmuszeni są zapom- ^ ■
siadają w jednej sali, ale decyzje swe przyjmują już wyżej podkreślono, dyskusja w „parlamencie nieć) o swych troskach i niepewności co do dal- 5
oddzielnie. Następnie wygłaszane są w na współ czerwonym" jest tylko nic nie znaczącą formalno szego rozwoju wypadków. Tak więc koniec koń-

||f  nych posiedzeniach obu izb, by w ten sposób refe ścią. Z jakiemikólwiek własnemi wnioskami, lub ców zwycięża zawsze pogląd partji i rządu i wszel
renci, którzy zawzyczaj rekrutują się z pośród zastrzeżeniami nikt tu nie występuje, a jeżeli na kie uchwały zapadają jednogłośnie w myśl inten I
wybitnych działaczy sowieckich, nie musieli prze- wet pewna grupa nie podziela poglądów większo- cyj dyktatora Stalina i jego najbliższych współ-
mówień swych powtarzać. Dyskusje natomiast ści, to wypowiada swe zastrzeżenia na poufnych pracowników. y

^  odbywają się oddzielnie,przyczem z reguły rozpra naradach, ale nigdy na plenum CIKa. Jeżeli bolszewicy twierdzą, że sesja Central-
, \  wy w Obu izbach równocześnie się rozpoczynają Na posiedzeniach sekcji narodowościowej od nego Komitetu Wykonawczego jest sowieckim

' /  i równocześnie kończą. Referent, który pragnie czasu do czasu słyszeć można skargi na politykę parlamentem, to powiedzieć trzeba że jest to nai
przysłuchiwać się obu rozprawom, zmuszony jest władz lokalnych, na trudne warunki życia gospo- bardziej osobliwy ze wszystkich ’ narlamentów
wobec tego stale przechodzić z jednej sali do dru darczego itd. Ale na przemówienia nielicznych świata. F C&ps
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Straszne burze na Zachodzie Europy
Wyrządzone szkody sięgają licznych miijonów

Kilka okrętów znajduje się w niebezpieczeństwie
Bruksela, (AW).

Sztorm i burze panujące na Atlantyku, które 
przeszły już nad Angiją, dosięgły wybrzeża belgij 

i-ego w okolicach Ostendy i Niewport. Wybrze­
że ucierpiało ogromnie. Doły, zadrzewienie, linje 
telefoniczne i telegraficzne zostały kompletnie zni 

szczone. W samej Brukseli burze uszkodziły 
przewody w elektrowni, tak, że miasto pozbawio 
ne było światła. Siła wiatru dosięgała 150 kim. 
na godzinę. W wielu miejscach zaobserwowano 
trąby powietrzne, które wyrywały z korzeniami 
ogromne drzewa. Drogi podmiejskie zostały zata 
rasowane zwałami słupów i drzew. Liczne okrę­
ty szukały schronienia w porcie Antwerpji. Bu­
rza przesuwa się na południowy wschód.

Londyn, (AW).
Burza szaleje nad wybrzeżem Atlantyku i ka 

nału w dalszym Ciągu. Wiele statków będących 
na morzu znajduje się w niebezpieczeństwie. 
Stwierdzono, iż wielki statek „Radyr“ 2.362 tonn 
pojemności, który wypłynął z Cardiff zatonął 

przy wybrzeżu Devonshire. Załoga i pasażerowie 
w liczbie 20 — 25 osób zginęli. „Radyr“ w ciągu 
przedpołudnia dawała rozpoczliwe sygnały SOS. 
Odszukanie jednak okrętu było niemożliwe. Lista 
zniszczonych okrętów w czasie ostatniej burzy 
powiększa się. Koło Beahy HeaJl zatonął jeden pa­
rowiec francuski z 19 ludźmi załogi, znajdujący 
się w zatoce Mont jest w niebezpieczeństwie. W po 
bliżu Dover wielka barka została wyrzucona na 
brzeg, załoga uratowana. Otrzymano sygnały wo 
łające o pomoc okrętu hiszpańskiego znajdujące­
go się w zatoce Cromer. SOS. sygnalizuje okręt 
„Andalusia“ liczący 12,836 tonn, a należący do 
Blue Star Linę, który z uszkodzonem sterem błą­
ka się po kanale. Otrzymano również sygnały od 
jakiegoś statku znajdującego Się w odległości 50 
kim. od Berry Head. Otrzymano również wiado­
mość o zatonięciu statku holowniczego w pobliżu 
Grimsby.

Paryż, (AW).
Silne burze szaleją w dalszym ciągu nad Pół­

nocną Francją i całem północno zachodniem wy­
brzeżem francuskiem. W Brest ulice pokryte są 
szczątkami dachów, kominów, połamanych drzew 
W niektórych miejscach leżą całe rumowiska ce­
gieł. Dachy zostały zerwane z budynku służącego 
za schronisko dla bezdomnych i z koszar miejsco­
wych. Liczbą zatopionych łodzi i mniejszych stat­
ków w oorcie nie mogła być ze względu na szale­
jącą burzę dotychczas ustalona. Połączenia tele­
foniczne i telegraficzne z Brestem są od 48 godzin 
przerwane. Również z Cherbourga donoszą,, iż 
burza wyrządziła tam poważne szkody. W mieś­
cie wstrzymano ruch tramwajowy. Według donie 
sień z Hiszpanji burza, połączona z ulewnym 
deszczem, spowodowała w okolicach Pontevedra 
wylew rzek, przyczem miasto Pontevedra jest za­
grożone powodzią. Niżej położone miejsca znajdu 
ją się już pod wodą. Również w Bilbao wiele da­
chów zostało zniesionych, zaś centralna radjowa 
stacja nadawcza odniosła poważne uszkodzenia.

Hamburg, (AW).
Orkan przesuwający się na wschód osiągnął 

już wybrzeże przy ujściu Elby. O godzinie 7-ej 
wieczór siła wiatru osiągnęła 9, fale zaś 12. Nie­
mieckie nadmorskie stacje meteorologiczne obli 
czają, że o godzinie 20-tej siła wiatru nad Ham­
burgiem osiągnie 20 metrów na sekundę. W por 
cie zgromadziły się liczne okręty szukające schro 
niemia przed straszną nawałnicą. Okręt amery­
kański „Loraine11 został uszkodzony burzą koło 
godziny 19-tej. .Test to pierwsza ofiara orkanu 
na wybrzeżu niemieckiem.

Kopenhaga, (AW).
W sobotę wieczorem huragan osiągnął wy­

brzeża Danji. We wschodniej .Tutlandji straty spo 
wodowane wichrem i burzą są ogomne. Na wy­
brzeżu Kattegatu siła wiatru osiągnęła 11. — Ra 
dljostacja w Blaava/nd, na zachodniem wybrzeżu 
.Tutlandji całą sobotę odbierała sygnały SOS. w 
takiej liczbie, że musiała przerwać zwykłą pracę.

Przebieg przesilenia rządowego
K o n fe r e n c je  m a r s z a łk ó w  S e jm u  i S e n a tu  
z  P r e z y d e n te m  R z e c z p lit e j . — Co^ośw iad- 
c z y ł  m a r s z . D a s z y ń s k i, — P o s ie d z e n ie  

S e n a tu  o d w o ła n e
Warszawa, 9. 12. Dziś o godz. 12 p. marszałek 

sejmu Daszyński na specjalne zaproszenie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej udał się na Zamek 
i odbył dłuższą konferencję z Panem Prezyden­
tem Rzeczypospolitej. Konferencja ta, jak już wia 
domo z komunikatu urzędowego, ma na celu wy­
jaśnienie sytuacji w państwie, która wytworzy­
ła się po dymisjowaniu rządu p. premjera Świ- 
t ćilski© y o.

Konferencja p. marszałka z Panem Prezyden­
tem Rzeczypospolitej trwała do godz. 2 po jpoł. 
Podług wersji kulnarowanych.p.marszałek sejmu 
miał następnie poinformować Pana Prezydenta o 
przebiegu i rezultacie głosowania w sejmie nad 
wnioskiem o votum nieufności dla rządu. Pan 
marszałek miał następnie oświadczyć, że więk­
szość sejmowa, która obaliła rząd, nie ma zamia­
ru powoływania ministrów, a tern bardziej t. zw. 
rządu parlamentarnego. Większość ta respektuje 
w całej rozciągłości postanowienia art. 45 Kon­
stytucji i pozostawia w zupełności Panu Prezy­

dentowi mianowanie członków nowego rządu. 
Większość sejmowa pragnie współpracować z 
rządem, a współpraca ta winna być oparta na po­
szanowaniu uprawnień konstytucyjnych, przy­

sługujących rządowi i sejmowi. W końcu p. mar­
szałek sejmu wyraził pragnienie, by przesilenie 
zażegnano jaknajrychlej — w interesie kraju, 

przeżywającego trudności gospodarcze.
O godz. 5 po południu Pan Prezydent Rzeczy­

pospolitej odbył konferencję z p. marszałkiem 
senatn, Szymańskim.

Warszawa, 9. 12. Kancelarja senatn zawiado­
miła dziś o godz. 12 min. 30, że zapowiedziane 
na godz. 4 po południu posiedzenie senatn jest od 
wołane w związku z przesileniem rządowem. 

K a r a  a a  o b r a z ę  K o ś c i o ł a  
k a t o l i c k i e g o

Warszawa. Sąd. przysięgłych w Essen Ska­
zał Wili Kropp‘a, redaktora komunistycznego cza 
sopisma „Ruhrecho", za obrazę Kościoła katolic­
kiego w prasie na dziesięć dni aresztu albo na 3UU
marek grzywny. ,, , , ,

Tak jest w Niemczech, gdzie większość lud- 
ności nie jest katolicką, ani gdzie Kościół kato­
licki nie zajmuje naczelnego stanowiska.

U nas zaś w Polsce każdy pismak, każdy sek 
ciarz może bezkarnie obrażać uczucia ludności ka 
tolićkiej, wyśmiewać się z jej świętości, miotać 
obelgi na Głowę Kościoła katolickiego i ducho­

wieństwo. „Wiadomości Literackie . „Cyrulik 
Warszawski44, cała plejada piśmideł sekciarskich, 
w pierwszym rzędzie hodurowców i badaczy Pi­
sma św. stale znieważają Kościół katolicki. Dziw
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nem jest, że cenzura i prokuratura, które tak są 
gorliwe w ściganiu wydawnictw z powodów po­
litycznych, nie zwracają uwagi na znieważenie 
reiigiji i hierarchii katolickiej, (Katol. Ag. Pras.) 

S k a z a n y  n a  ś m i e r ć  p r z e z  
p o w i e s z e n i e

Katowice, (AW). Wczoraj w Wadowicach 
przed sądem przysięgłych odbyła się rozprawa 
przeciwko Robertowi Fritschowi, który w dniu 25 
maja dokonał w Białej morderstwa rabunkowego 
na osobie kupca Hugona Menszyka. Fritsche w 
towarzystwie dwóch zamaskowanych bandytów 
dokonał napadu w sieni domu, gdzie mieszkał 
Menszyk, usiłując wyrwać mu teczkę z pieniędz­
mi. Podczas bójki, która się wywiązała strzelił 
do Menszyka dwa razy z rewolweru, raniąc go 
śmiertelnie. Trybunał na mocy werdyktu przy­
sięgłych skazał go na karę śmierci przez powieszę 
nie.
P r z y s t ą p i e n i e  A m e r y k i  d o  t r y b u ­

n a ł u  m i ę d z y n a r o d o w e g o
Nowy Jork, 9. 12. Prezydent Hoover zwrócił 

się do sekretarza spraw zagranicznych. Stimso- 
na, z poleceniem wystosowania w imieniu Stanów J 
Zjednoczonych pisma, stwierdzającego gotowość j 
przystąpienia Ameryki do międzynarodowego j 
Trybunału rozjemczego w Hadze. Przedstawiciel j 
Stanów Zjednoczonych w Berlinie otrzymać ma | 
nakaz doręczenlia tego pisma jeszcze w dniu dzi- i 
siejszym. Koła opozycyjne twierdzą, iż przystąpię 
nie do międzynarodowego Trybunału haskiego 
jest tylko pierwszym krokiem w kierunku przy­
stąpienia Stanów Zjednoczonych do Ligi Na­
rodów.

Dyktator Chin. ustępuje.
Londyn. Donoszą z Pekinu, że gabinet mini­

strów solidaryzuje się z ustąpieniem marszałka 
Czang - Kaj - Czeka i zawiadomił Kuomingtahg o 
swej decyzji ustąpienia.

Zderzenie dwóch okrętów.
Paryż. Według doniesień z Madrytu, w jednym 

z portów hiszpańskich, wslkutek szalejącej burzy, 
zerwały się z kotwicy dwa okręty wojenne, które 
zderzyły się, odnosząc ogromne uszkodzenia.

Ojciec króla rumuńskiego chce wrócić do 
ojczyzny.

Bukareszt. Pismo „Cuventul“ donosi z kół 
dworskich, że były następca tronu książę Karol, 
podobno wzrócił się ponownie do rządu z żąda­
niem 'zezwolenia na powrót do kraju. Pismo to 
twierdzi, że w myśl zarządzenia zmarłego króla 
Ferdynanda książę Karol nie ma prawa powrócić 
do Rumunji, przed rokiem 1936.
Przed zawarciem traktatu polsko - niemieckiego.

Berlin. Rząd Rzeszy przedłożył wszystkim 
rządom krajowym tekst projektu polsko - niemie 
ckiego traktatu handlowego. Na zaproszenie kan 
clerza Rzeszy zjeżdżają się wszyscy szefowie rzą­
dów we wtorek do Berlina celem omówienia skut 
ków, jakie zawarcie taktabu wywrzeć może na po­
szczególne państwa Rzeszy.

Polskie choinki idą zagranicę.
Kraków. Od kilku dni codziennie przez Kra­

ków przejeżdżają pociągi naładowane polskiemi 
choinkami, wywożonemi p;rzedewszystkiem do 

Prus, Wiednia i Holandji. Wycinane są głównie 
lasy w okolicach Makowa, Osielca, Limanowej 
Tymbarka i Marcinkowa.

Nieszczęście na torze kolejowym.
Bydgoszcz. Wczoraj pod Bydgoszczą na,stacji 

Kapuścisko Małe w czasie mgły motorówka nr. 
1346 najechała na kolejarza Waltera Kotusa lat 
53 i obcięła mu obie nogi. Stan zdrowia ofiary wy 
padku jest beznadziejny.

Podróże okrętów polskich.
Gdańsk. Wczoraj opuścił port gdański sta- 

• tek polsko - brytyjskiego Towarzystwa „Warsza- 
| wa“ ze znacznym ładunkiem i 450 pasażerami do 
: Ameryki Południowej przez Holandije. Statek 
l „Łódź“* zabiera pełny ładunek i około 100 pasa- 
! żerów do Holandji.

Kongres pracowników państwowych.
Warszawa. W niedziele odbyły się tu obra- 

| dy ogólnego kongresu pracowników państwo- 
| wych i samorządowych przy udziale około 2.000 
f osób. W obradach uczestniczyli również posłowie 
i i senatorowie. Kongresowi przewodn. prezes cen- 
j tralnej komisji porozumiewawczej związków za- 
i wodowych pracowników p. Rade. Kongres miał 
I przebieg spokojny i po całodziennych obradach 
| zakończył się uchwaleniem szeregu rezolucyj.

Odparty napad piratów.
Londyn. Pod Hong - Kongiem piraci chińscy 

napadli na wielki parowiec angielski „Haichmg“. 
Na pokładzie parowca powstała krwawa walka 
między załogą i rozbójnikami. Na pomoc przy­
płynęły dwie kanonierki angielskie, które opano­
wały sytuację. 11 rozbójników zabito, 60 utonęło 
w morzu, wielu wzięto do niewoli. Z pośród zało­
gi jest zabity jeden oficer i kilku marynarzy.

Student gdański o Niemcach powojennych
Gdańsk, (AW).

Na posiedzeniu studentów politechniki gdań 
skiej, niejaki Heidrich z Królewca, rzucił garść 
uwag, które w sposób nader charakterystyczny 
przedstawiają Niemcy powojenne. M. in. Hei­

drich wypowiedział następujące uwagi, od roku 
1918 Niemcy straciły swoją duszę. Germania za­
mieniła się w starą żydówkę. Niemiecka kobieta 
to już nie dawna„treue Gretchen“!Pewna naiecia

I łość północnej literatury hamsunowskiej, wy- 
! kształcenie radjowe i nieco mody — to dzisiejsza 

niemka. Dawniejsza kultura niemiecka zginęła 
bezpowrotnie. Profesorowie to niezdarni starcy. 
Marksyzm awansował do nieprawego dziecka li­
beralizmu, a co już najgorsze, to minister kultury 
p. Baecker, będący sługą żydowsko - demokratycz 
nego kapitału. Oto, jak wyglądają Niemcy powo­
jenne w oświetleniu p. Heidricha. ____

Wyrafinowany morderca przed sądem
Gdańsk, (AW).

Wczoraj w dniu 9 bm. stanął przed sądem 
przysięgłych w Schrieidemuhl jeden z najbardziej 
wyrafinowanych zbrodniarzy ostatnich czasów 
niejaki Bagiński z Pszczółek koło Gdańska.

W kwietniu br. wywołał wielką sensację 
mord dokonany w Pszczółkach na p. Laschau z 
Chemintz. Jak się okazuje morderca przygodowy 
wał plan zbrodni od kilkunastu miesięcy.

Przy pomocy sfingowanych depesz udało się 
Bagińskiemu zwabić p. Laschau do Schneide- 
muhl i tam go podstępnie zamordować. Od firmy 
w Chemnitz, w której p. Laschau pracował, uda­
ło się Bagińskiemu wyłudzić 17000 marek. Bagiń 
skiego posądzają także o zatrucie teściów i zamor 
dowanie dwóch kupców, którzy przed dłuższym 
czasem również w zagadkowy sposób zndiknęlL
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Na szerokim świeci©
Trochę zimnej wody na fantazje kapitana Byrda.

W związku z powstałą, pomiędzy Anglją a 
Ameryką, kwestją sporną, co do spraw suweren­
nych nad biegunem południowym, sfery norwes­
kie podkreślają energicznie, iż sprawa ta została 
już dawno rozstrzygnięta, Amundsen był bowiem 
tym, który pierwszy odkrył kiegun południowy, 
zatknął na nim flagę norweską i w dokumencie 
zostawionym na biegunie, kraj cały zaanektował 
na rzecz Norwegji.

Zdrugiej znów strony, norweski badacz po­
larny mjr. Gram, który brał swojego czasu udział 
w ekspedycji Scotta do bieguna południowego, a 
później w ratunkowej ekspedycji ,w celu odnale­
zienia zaginionego badacza angielskiego — wysu­
wa poważne zarzuty przeciw komunikatom, nad­
syłanym przez komendanta Byrda ,z okolic podbie 
gunowych.

Mjr. Gram określił juiż w lecie mianem 
„zwykłej sensacji" komunikat Byrda o olbrzy­
mich wielorybach, które, przedarłszy się przez 
powłokę lodową, przypuściły atak do okrętu jego 
ekspedycji. Po szczegół owych badaniach nauko­
wych, zamieniły się te wieloryby w zwyczajne,zna 
ne ostrapyskL...

Jeszcze bardziej sceptycznie zapatruje się 
mjr. Gram na niezwykłej wysokości góry, po nad 
którem imiałrzekomo przelecieć kom.Byrd. Istnie 
nie tych gór zalicza mjr. Gram do królestwa ba­
jek...

Badacz norweski oświadcza, iż swojego czasu 
wraz z Amundsenem Ustalił zupełnie dokładnie 
charakter krajobrazu podbiegunowego. Na całym 
długim terenie płaskowzgórza, poprzez który bie­
gnie droga Amundsena i Scotta do bieguna po­
łudniowego nie było wogóle żadnych gór.

Jeżeli gdziekolwiek w pobliżu bieguna połu­
dniowego znajdują się jakieś wzniesienia, to nie 
są one w żadnym wypadku olbrzymiemi górami, 
jakie opisywał Byrd.

I ten więc komunikat Byrda o locie ponad 
potężnemi masywami górskiemi, których istnie­
nie było dotąd nieznane, określa mjr. Gram mia­
nem „amerykańskiej sensacji".

„Gdy powróciliśmy z ekspedycji Scotta — mó 
wi dalej mjr. Gram — zgodziliśmy się co do faktu 
iż całą tę turę względnie łatwo możnaby odbyć 
saniami motorowemu Rzecz prosta, istnieją roz­
padliny i szczeliny, które musiałoby się ominąć w 
całości, jednak teren jest równy i płaski".

Również sceptycznie wyraża się mjr. Gram o 
różnych innych punktach komunikatów podbie­
gunowych kom. Byrda.

Wedile jego opinji, byłoby zaiste cudem, gdy­
by dwa zupełnie prymitywne kopce, które przed 
18 laty Amundsen i Scott zbudowali na biegunie 
południowym a które miał widzieć podobno kom. 
Byrd, istniały jeszcze do dnia dzisiejszego.

Gdyby zaś nawet fakt taki był możliwy, to 
byłoby rzeczą zdumiewającą, iżby Byrd mógł do­
strzec te mizerne, niepozorne wzniesienia wśród 
śniegów... z górnych przestworzy powietrznych 
czyli z samolotu.

Sensacyjne to oświadczenie mjr. Grama sta­
nie się bezwątpienia tematem ożywionej polemiki 
w której niewątpliwie weźmie Udział kom. Byrd, 
ponieważ ma możność komunikowania się ,ze 
światem.

Byrd jest jedynym człowiekiem, który ma 
trzy nawspanialsze rekordy lotnicze: lot nad At­
lantykiem, bieg półn., a ostatnio lot nad biegu­
nem południowym. Wystarczą one dla ugrunto­
wania jego sławy.

Przelot jego nad biegunem południowym jest 
niewątpliwy, tylko owe góry i owe kopce... są zna­
kiem zapytania.

Nowy dowód, że Kolumb byt Genueńczykiem.
Dziwnym Zbiegiem okoliczności, w chwili, 

gdy Hiszpan ja i Ameryka łacińska urządzały wiel 
kie uroczystości dla uczczenia pamięci odkrywcy 
Ameryki, prasa włoska ogłosiła nowy, nieznany 
dotychczas dokument, potwierdzający raz jesz­
cze, że Krysztof Kolumb był Genueńczykiem, nie 
zaś Hiszpanem, jak usiłują dowieść Hiszpanie.

Ciekawy ten dokument, podany najpierw przez 
dziennik turyński „La Stampa", stanowi karta, 
znaleziona przypadkowo w biibljotece watykań­
skiej, dotychczas nie wspomniana przez żadnego 
z uczonych, którzy zajmowali się osobą wielkiego 
żeglarza, zapewne więc nieznana przez żadnego 
z badaczów.

Na karcie tej widnieje pod herbem dobrze zna 
nym, którego rysunek zgadza się zupełnie z opi­
sem tego herbu, podanym w dekrecie Ferdynan­
da i Izabelli, królestwa hiszpańskich, nadającym 
dnia 20 maja 1493 r. tytuł szalchecki Krysztofowi 
Kolumbowi i pod dewizą jego hiszpańską, taka no 
tatka objaśniająca w języku włoskim:

„Wywodzą się oni z Cogoreto, Quinto i Savo- 
ny, potomkowie Krysztofa, będący książętami i 
panami znacznymi, żyjącymi w Hiszpanji".

Poniżej zaś znajduje się zdanie, częściowo po 
łacinie, częściowo po włosku:

„1387. Dominik, dawniej z Jana de Quinto i 
synowie, którymi są Krysztof, Bartłomiej - Jacek 
jak w aktach Jana z Savony“.

A jeszcze niżej notatka:

„Krysztof z Cogoreto był dzielny na morzu i od 
krył nowe lądy, nazwane Indjami, dla króla Hisz 
panji".

Notatki te pozwalają wnioskować, że jeżeli 
trzy miejscowości w nich wymieniane przypisują 
sobie zaszczyt, że są ojczyzną Kolumba, to dla­
tego, iż Savona była krajem ojczystym przodków 
Krysztofa, Quinto — jego dziadka a Cogoreto — 
jego własnym.

Dokument, o którym mowa, zawarty jest w 
grubej księdze, należącej swego czasu do bib1 jo 
teki królowej szwedzkiej, Krystyny, a przekaza­
nej przez królowę przy jej zgonie kardynałowi De 
ci Azzolini.

Po śmierci kardynała, papież Aleksander 8. 
kupił tę bibljotekę od jego bratanka, Poimpes 
Azzoliniego.

Niewątpliwie, po ogłoszeniu tego dokumentu, 
Hiszpanja przestanie ostatecznie dowodzić, że od­
krywca Ameryki był jejsynem, gdyż dokument­
ów stwierdza niezbicie, że był synem rzeczypospo 
litej Genueńskiej.
Generał, który został księdzem. — Kalwaryjska 
droga gen. Leśniobrodzkiego, która go doprowa­

dziła do ołtarza.
Niezwykle muszą być koleje losu tego czło­

wieka, który zamienił błyszczący mundur gene­
rała na skromną sutannę księdza.

Pochodzi on z rodziny majętnej, posiadającej 
dobra ziemskie na Krymie. Ojciec ks. Leśniobrodz 
kiego był dowódcą 5 pułku dońskich kozaków, 
stacjonującego pod Kaliszem. Ożeniwszy się z 
Polką, musiał opuścić Kalisz i przenieść się do 
innego pułku w głąb Rosji.

Syn poszedł w ślady ojca i również wybrał 
karjerę wojskową. W krótkim stosunkowo czasie, 
po uzyskaniu stopnia oficera linjowego w róż­
nych pułkach kawalerji, wyrusza ks. Leśniobrodz 
ki na wielką wojnę, podczas której zostaje kilka­
krotnie ranny i awansuje na generała d-cę cze­
czeńskiej dywizji kawalerji.

W roku 1917 imperjum rosyjskie wali się w 
gruzy, a szybki rozkład ogarnia najświetniejsze 
pułki carskiej armji. Wraz z innymi wtrącają boi 
szewicy gen. Leśniobrodzkiego do więzienia w 
Bychowie, w którem dręczony, przetrwał 5 i pół 
miesiąca. Dzięki przybocznemu oddziałowi gen. 
Korniłowa wydostał się gen. L. na wolność, uda­
jąc się na Kaukaz, gdzie dowodził oddziałami 
gen. Denikina, walczącemi z bandami czerwono 
gwardzistów. Mszcząc się na gen. Leśniohrodz- 
kim za dowodzenie oddziałami białej gwardji,

porwali bolszewicy jego żonę, a 3-letniego syna 
rozstrzelali na miejscu.

Widząc bezskuteczność ruchu wojskowego 
przeciw Sowietom, opuszcza gen. Leśniobrodzki 
Rosję i dzięki pomocy konsula polskiego Sroikow 
śkiego w Odessie, wyjeżdża do Polski. Tu, po zło­
żeniu przepisanych egzaminów zostaje początko­
wo księdzem prawosławnym i kapelanem arcy­
biskupa Jerzego, który — jak wiadomo — dążył 
do pogodzenia kościoła wschodniego z rzymsko - 
katolickim. Po zamordowaniu arcybiskupa Jerze­
go przez przeciwników tej akcji, ks. Leśniobrodz­
ki przechodzi na katolicyzm.

Spcłiczkowany wielki książę.
Ostatni intendent teatrów carskich w Piotro 

grodzie, p. Gnedicz, opowiada w swych wspomnie 
niach ciekawy epizod z życia teatralnego stolicy 
nad Newą.

Śród teatrów utrzymywanych w stolicy przez 
ininisterjum dworu carskiego znajdował się też 
teatr Micha,jłowskij, w którym gościły tylko tru­
py francuskie. Nazywano go też po cichu „hare­
mem wielkich książąt", którzy do tego teatru spro 
wadzali artystki francuskie,cieszące się ich wzglę 
darni.

Przed laty występował też na scenie tego tea­
tru ulubieniec publiczności paryskiej, młody ak­
tor „pierwszy kochanek" komedji francuskiej, 

Guitry.
Pewneg dnia, gdy afisze zapowiadały występ 

tego artysty, okazało się, że Guitry ulotnił się w 
sposób zagadkowy z Piotrogrodu.

Dopiero teraz wyjaśnia tę zagadkę książka p. 
Gnedicza.

Znany z wesołego życia wielki książę Wło- 
dźimierz, wszedłszy pewnej nocy do słynnej re­
stauracji oiotrogrodzkiej, zażądał gabinetu, kel­
ner jednak omylił się i zamiast gabinetu wolnego 
otworzył wielkiemu księciu drzwi gabinetu już za 
jętego.

Można sóbie wyobrazić osłupienie wielkiego 
księcia, gdy wszedłszy tam, ujrzał swą małżon­
kę, ciotkę cara Mikołaja II, wielką księżnę Mar- 
ję Pawłownę w objęciach Guitry‘ego!

Ochłonąwszy z osłupienia, Włodzimierz rzucił 
się ku swej połowicy, zarzucając ją gradem o- 
belg najordynarniejszych. Nie zniósł tego jednak 
elegancki Francuz i stanąwszy w obronie damy, 
wymierzył wielkiemu księciu potężny policzek.

W kilka godzin później Guitry znalazł się pod 
opieką żandarmów, w pociągu, dążącym do gra­
nicy.

Niepokalane Poczęcie
W 75-tą rocznicę ogłoszenia dogmatu

W niedzielę 75 iat minęło od chwili, gdy 
Papież Pius IX bullą „Innefabiłis Deus" z dnia 8- 
go grudnia 1854 roku ogłosił światu katolickiemu 
nieomylnym, dogmatycznym wyrokiem, że „peł­
nia łaski", jaklemi ubogacona została dziewicza 
Matika Boga, obejmuje i ten przywilej, jedyny i 
wyłączny, że Ona jedna z pośród wszystkich lu­
dzi, acz otrzymała naturę Adama, nie odziedzi­
czyła jego winy i zmazy grzechowej i  przyszła na 
świat w łaskach Niepokalanego Poczęcia.

Jak każdy dogmat katolicki, tak i ten nie był 
dowolnem tworzeniem nowej prawdy w systemie 
prawd chrześcijańskich, jeno autorytatywnem, 
powagą i nieomylnością Kościoła poręczonem, o- 
kreśleniem treści, zawartej w źródłach Objawie­
nia, a zarazem oficjalnem zatwierdzeniem dotych 
czasowej wiary w bezwzględną świętość i czy­
stość Najświętszej Panny. Świadomość i logika 
chrześcijańska nigdy się nie mogły pogodzić z 
faktem, że Matka Najczystszego Słowa i Współ- 
odkupioiela ludzkości dotknięta jest skazą choć­
by tylko grzechu pierworodnego. Chociaż tedy 
przywilej Niepokalanego Poczęcia stosunkowo 

późno określony został przez Kościół jako dog­
mat, Ojcowie Kościoła dawno już o nim w sporni,- 
nali, a to przekonanie wzrastało i utrwalało się 
coraz więcej, znajdując swój wyraz w dziełach 
pisarzy katolickich, świętych i nabożeństwach 
ku czci Marji i w sztuce kościelnej.

Tłumy nieprzebrane poczynają spieszyć do 
Lourdes, gdzie ^piękna Pani" ukazuje się ubogiej 
dziewczynce i powtarza wielokrotnie niezrozumia 
łe początkowo dla Bernadetty słowa: „Jam jest 
Niepokalane Poczęcie".

Kościół, określając ten dogmat, stawił przed 
oczy obraz tak idealny, że jedno spojrzenie nań 
wystarczy, by poruszył naj tajniej cze struny serc 
ludzkich i wywołał najszlachetniejsze uczucia. 
Bo jeśli zawsze religja i moralność czerpały naj­
potężniejsze motywy z kultu marjańskiego, a po­
ezja i sztuka święciły swój triumf w przedstawię 
niu tego ideału, to w szczególności przywilej Nie­
pokalanego Poczęcia dziwnie pociąga, chwyta za 
serce i rozbraja człowieka. A dzieje się to dlatego, 
że mimo nędzy i brudu grzechowego, zostało w 
nas jakby nieśmiałe, niejasne wspomnienie raj­
skiego początku, pierwotnej świętości i ikażdy 
ideał tej świętości przenosi nas w inną, niebiań­

ską sferę, której żadne doczesne szczęście nie za­
stąpi.

Zgłęboką racją nazwał ktoś kult marjański 
najlepszem antidotum na materjaiizm i rozpasa- 
nie dzisiejszych czasów. Bo piękno świętości i czy 
stości, składające się na ten niebieski, a przecież 
całkowicie ziemski obraz Niepokalanej, tworzy 
ideał, który jest równocześnie rzeczywistością i 
historją, ideał nie wysnuty z fantazji czy poezji, 
ale najrealniejszy, nie® transcedentalnego świata 
ale z ziemi. W promieniach tego ideału kształtu­
ją się czyste dusze, urabia się hart, piękno i siła 
charakteru, a biaknie wszystko, co niskie, przy­
ziemne.

Słusznie tedy zauważył wielki wychowawca 
narodu, Sienkiewicz, że „>chóć wszystkie — zda 
się — cnoty polskie zginęły wśród nas, pozostała 
jednak cześć dla Marji i na niej, jak na funda­
mencie resztę cnót odbudujemy już w wolnej 
Ojczyźnie naszej".

Dziś może lepiej, niż dawniej, rozumiemy, 
że żadne teorje i półśrodiki zewnętrzne nas nie 
uratują, nie zbawią,ale jedynie czyste i prawne 
charaktery. Powiedziano o nas, że byliśmy poko­
leniem które umiało umierać i ginąć chwalebnie, 
ale żyć nie umiało, bo mu brakowało czystych 
charakterów, łudzi, którzyby wszędzie i zawsze 
potrafili się złemu sprzeciwić. Nie złotem ni fizy­
czną potęgą, ale miarą prawości obywateli mierzy 
się wartość narodu i na niej buduje się potęga 
przyszłości.

Kościół katolicki, pedagog i wychowawca łudź 
kości, nietylko z metafizycznego rozwrażania, nie 
i z doświadczenia dziejowego świadom tej praw­
dy, wie dobrze, że.... ideały chrześcijańskie są naj­
doskonalszą szkołą nietylko nieustraszonych żoł­
nierzy Chrystusa, nietylko rycerzy Marji, ale pra­
wych obywateli kraju. W kulcie Przeczystej Ma­
donny widzi źródło tężyzny ducha, wielkodusz­
ności i jeśli tak uroczyście obchodzi święta Marji 
i chce w Jej służbę zaprzęgnąć zwłaszcza mło- 
dizież, kwiat i przyszłość narodu, przysługuje się 
najlepiej swemu narodowi.

Polskie dzieje świadczą wymownie, że ci, eo 
w pokorze i pobożności zwali się „niewolnikami 
Marji", a rękojeść szabli różańcem opasywali, gdy 
przyszła potrzeba, pierwsi swą krew' ofiarną w Ój 
czyzny obronie wylewali i nigdy zdradą, tchórzo­
stwem i słabością się nie splamili.
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W I A D O M O Ś C I  Z P O M O R Z A
Agitacja sekciarska.

Warlubie, powiat świecki. Od dłuższego czasu 
chodzą, pogłoski, jakoby w pobliskiej wiosce, w 
Wielkim Komorsku, utworzył się „Kościół hodu- 
rowy czyli narodowy". Pogłoski te doszły nawet 
do najmniejszych kątów parafji. Postanowiono 
sprawę tę Zbadać. Rezultat był następujący: do W 
Komorska przybył niedawno nięjakiś Zakierski, 
który z niejakim Michalczykiem i Kłódką plan 
ten ułożyli. Do nich zgłosiło się również kilku 
pomocników. Ludzie ci „chcą badać stary i nowy 
testament**. Durnie ci mają zbyt wielkie wyobra­
żenie o sobie — ludność tutejsza uważa ich za 
skończonych warjatów i to słusznie.

Podejrzani kwestarze.
Grudziądz. Na ulicy Wybickiego zatrzymano | 

pewnego kwestarza, który sprzedawał znaczki na 
zasilenie fundulszu związku wynalazców.

Natrętne zachowanie się kwestarza na ulicy 
wzbudziło pewne podejrzenie agenta śledczego, 
kitóry dla wszelkiej pewności doprowadził go do 
urzędu śledczego w celu wylegitymowania.

Jak się okazało, właściwym kwest arze m był 
niejaki p. Reiner z Warszawy, który za Skromne 
wynagrodzenie wynajął sobie do pomocy inwali­
dę W czasie przesłuchania zatrzymanych ofkaza 
ło się, że Reiner był w posiadaniu pieczątki do 
plombowania puszki, prócz tego posiadał doku­
menty osobiste, co do których policja powzięła pe­
wne zastrzeżenie. Do towarzystwa tego należał 
również pewien izraelita nazwiskiem Czerwunsk 
z Warszawy podający się za członka zwią 
wynalazców. Panowie ci, za zezwoleniem Mm. 
spraw wewnętrznych jeździli po całej niemal Pol- 
scg zibiercti^r dcit'ki net ten cci. . .

’ Interes niezły. W ciągu dwóch godzin kwesta­
rze w Grudziądzu zebrali 100 zł., sprzedając zna­
czki od jednego do dwóch złotych za sztukę. In 
»tra!tnv interes pro sparował nadzjwy^czajme, bo- 
w K  Ml”  ii okazało 30 procent dochodu
wat komitet wynalazców, a 7 0 l ” “ 2 t  

Tło powyższej sprawy przedstawia się me y
jasno, przeto skierowano ją  .d o ^w olśkow , 
Traniczuv wypadek w czasie cwiczen wojskow . Tragiczny J^yP w  ćwicZeń wojskowych
koło miejscowości Brzeziny powiatu girudziądz-

 ̂bm śmiertelnemmwy^dkowi 

szkolenia kawaler j iw  Grudziądzu k j^ry ^pad -
iac ze spłoszonego konia, rozbił sobie g v 
drzewo. Śmierć nastąpiła natychnnas .

Echa zagadkowego zabójstwa.
Kościerzyna. Aresztowany, jako Podejrzany 

„ unkonanie m orderstwa n a  osobie Wojciecha 
Kaźmierczaka z FeshUty, tpow. Kościerzyna gospo 
darz Otto Sell, uporczywie wypierasię wszelk J 
winy, starając się udowodnić SW°J® ^  g^zie^oczne śledztwo, spoczywiające w rękach s ^ z  .«
p Manikowskiego, niewątp-.wie cloprwadzi c 
wyświetlenia tła bądź co bąuz .zagadkow ee

^ 2 "  nas infprmują, pożycie małżonków Kaź- 
mierczaków nie było zbyt harmonmjne Zachodzi 
łv rzAiste kłótnie, dyktowane może zazdi ością a 
może! podeTrzeniami niewierności małżeńskiej, 
o co posądzał zmarły, liczący lat 50, młodą, b
dopiero 28 letnią swoją żonę. d

Zmarły K. sprowadził się na I umorzę przeu
kilku laty z Królewca, gdzie mieszkał P» Pt7T  
ieździe z Kanady. Na 00-morgowem gospodar­
stwie gospodarował dobrze, nie mógł się pogodzić 
jednak z sąsiadem, z którym wiódł stale spory.

W krytyczny^n dniu zasiadł Kazmiercza 
wraz z zoną do spożycia kolacji. W pokoju, służą 
cym jednocześnie za kuchnię, znajdowały s ię 1 1 
pół i 3 letnie dzieci małżonków, oraz sąsiadka, 
70-iletnia staruszka, Knitterowa. Po spożyciu “ 
lacii oddaliła się Kaźmierczykowa od stołu, za- 
bterajac się do skubania pierza. W toku rozmowy 
z żona padł nagle przez okno strzał; kula ugo­
dziła kaźmierczaka w szyję tuż poniżej głowy. 
Śmiertelnie raniony, podpierając glowę iękorna 
usunął się Kaźmierczak bez jęku na krawędź 
stołu. Kaźmierczakowa z krzykiem wybiegła z po 
koju, alarmując sąsiadów. Przybyły lekarz skon­
statował tylko śmierć wskutek krwotoku. Strzał 
został oddany z dubeltówki z bardzo bliskiej ocjle 
gSści, gdyż prawie cały ładunek śrutu 5 mm. ut- 
kił w szyji zmarłego.

Pij, pij braciszku pij. . .
Pelplin. Użyjmy dziś żywota, wszak zyjem tyj 

ko raz — jest hasłem dzisiejszego świata,. Bale i 
wódka kłada kres smutkom i kłopotom. Piją wszy 
scy czy bogaci czy ubodzy, starzy i młodzi. 2-ch 
przyjaciół spotkało się po długiem niewidzeniu 
w naszym gradzie. Aby uczcić godnie chwilę spot 
kania poszli: do karczmy. Wypiwszy sobie jak na 
leży wyszli naulicę. Jeden z nich udać się chciał 
do domu, więc óboje skierowali swe kroki na dwo 

rzec. Dwiaj przyjaciele rozmawiali, serdecznie. 
Rozmowie przysłuchywał się synek jednego z 
nich i dziwił się, że jego ojciec do tego stopnia 
mógł się zapomnieć. Mały chłopak pomyślał: Dla­
czego to ludzie piją wódkę wiedząc, jakie pociąga 
za sobą skutki? Tymczasem przyjaciele przeszli 
w rozmowie na jakiś wrażliwy temat. Głosy ich 
spoważniały, a oni sami przybrali wyzywające 
pozy. Wreszcie zaczęli o coś się kłócić. Bez poże­

gnania rozeszli się. Z pewnej odległości wyzywali • 
się jeszcze. Nagle jeden z nich chwycił pustą bu­
telkę od wódki i rzucił na drugiego’. Nieszczęście 
jednak chciało że butelka uderzyła w głowę chłop 
ca, raniąc go okropnie. Dziecko udać się musiało 
pod opieko lekarską. Ojciec zamiast zaopiekować 
się synem pędził za sprawcą chcąc się na nim 
zemścić. Ten jednak zdołał zbiec. Kiedyż naresz­
cie przestanie się pić wódkę?
Wielka katastrofa lotnicza w Zatoce Puckiej.

Jeden oficer zabity, drugi ranny.
Puck. W dniu 5 bm. o godzinie 15,50 podczas 

lotu ćwiczebnego na wodno — płatowcu „Sorek", 
kierowanym przez porucznika pilota Szale wieża 
Kazimierza i obserwatora ppor. Kawęckiego Zyg­
munta wydarzył się w czasie, # 0dowania nieszczę 
śliwy wypadek, spowodowany gęstą mgłą, przy- 
czem poniósł śmierć na miejscu ppor. obserwator 
Kawęoki Zygmunt, zaś por. Kazimierz Szalewicz 
odniósł lekkie uszkodzenia głowy i twarzy. Wod- 
nopłatowiec zośta doszczętnie rozbity. Zwłoki 
ppor. Kawęckiego i rannego por. Szalewicza prze 
wiezione zostały do iżby chorych w Pucku.

Kradzieże.
Runowo Kraińskie. Złodzieje zakradli się 

do p. Blecka i skąd li 2 worki zboża, jednego war 
chlaka, ubrania i rower. Policja ujęła jednego z 
byłych parobków, którego się mocno podejrzewa, 
iż dokonał powyższej kradzieży. Następnej nocy 
włamali się złodzieje przez okno do p. Jacha, 
gdzie izabrali futro, ubranie, pierścioniki i gotówki 
240 zł.

Perfidja niemiecka.
Bukowiec, powiat brodnicki. Postępowanie 

tutejszych Nieimców, którym przewodzi znany ha 
katysta i agitator Schielke, poczyna budzić poważ 
ne refleksje. Ostatnio zaszedł wypadek, który jest 
niezwykle znamienny, jako objaw zwalczania Po 
laków przez rzekomo uciśnioną mniejszość nie­
miecką. Mianowicie Rada Szkolna powiatowa wy 
powiedziała niemieckiej szkole prywatnej potrzeb 
ny dla innych celów oświatowych lokal, który 
przez szkołę niemiecką był dzierżawiony niegdyś 

a później bez odnowienia umowy znowu był 
przez nią użytkowany. Mszcząc się za to, zarząd 

Kasy Reifeisena, która jest owładnięta przez 
Niemców, wypowiedział pożyczki członkom Rady

Szkolnej, którzy wetowali za wypowiedzeniem lo­
kalu. Sądzić należy, że polskie społeczeństwa po­
trafi ustosunkować się odpowiednio wobec wro­
giej roboty niemieckiej i we właściwy sposób od­
powie tym Niemcom, których interesy zależą od 
miejscowej polskiej ludności.

Pożar wskutek podpalenia.
Lutówko. W ostatnich dniach listopada ber. 

spaliła się w Lutówku powiatu sępoleńskiego, 
stodoła napełniona zbożem w ilości około 190 ctn. 
oraz maszyny rolnicze, należące do rolnika Dietri 
cha Gunthera. Budynki oraz spalone zboże i ma­
szyny inie były asekurowane.

W toku dochodzeń ustalano, że pożar powstał 
wskutek podpalenia przez zatrudnionego u po­
szkodowanego, 19 letniego robotnika Pawła Nel- 
kego, który z zemsty za wydalenie go ze służby 
dopuścił się zbrodni podpalenia.

Nelke, do winy się nie przyznaje. Odstawiono 
go do więzienia Sądu grodzkiego w Sępólnie.

Odznaczeni.
Toruń. W okręgu korpusu pomorskiego o- 

trzymali odznaczenia krzyżem „Polonja Restituta 
pp.: dowódca O. K. 8 gen. bryg. Stefan Pasławski 
krzyżem komandorskim, za zasługi na polu orga 
nizacji straży granicznej, dowódca 4 dyw. piech. 
i kmdt. garn. toruńskiego płk. Maksymowicz — 
Raczyński, krzyżem oficerskim, za zasługi na po 
lu pracy niepodległościowej oraz organizacji i wy 
.szkolenia wojska, mljr. Dunin — Wąsowicz krzy­
żem kawalerskim, za zasługi na polu pracy nie- 
DOidległościawej oraz bezpieczeństwa granic pań­
stwa.

Wybryk natury.
Gdańsk. Jeszcze obecnie, gdy zima już jest 

za pasem ,gdy temperatura zmienia się nieomal 
z dnia na dzień, jeszcze w niektórych zakątkach 
Wolnego Miasta kwitną kwiaty, jagód i rosną 
dojrzałe piękne truskawki. W bieżącym tygodniu 
doniesiono o dwóch wypadkach, gdzie po raz dru 
gi w tym roku krzaki truskawek zakwitły na no 
wo i wydały wspaniałe owoce.

Czy je s te ś  juz członkiem

L. O. P. P.?
Doroczny walny zjazd

Polek na
Grudziądz.

Dnia 3 hm. jiak to już donosiliśmy, odbył się w 
Grudziądzu doroczny walny zjazd Katolickiego 
Związku Polek pod protektoratem J. Em. ks. bi­

skupa Okoniewskiego, który też osobiście na 
zjazd przybył i wielce się zjazdem interesował, 
biorąc żywy udział w kościele, jak i w sali obrad.

Uroczystą mszę św. odprawił w licznej asyś­
cie księży ks. prałat Dembek. Nabożeństwo npięk 
szył śpiew chóru kościelnego pod bat. dyrygenta 
p. organisty Blocha. Wśród licznych księży, zau­
ważyliśmy ks. prałata Szydzi ka z Chełmży, ks. 
radcę Rarczyńskiego z Łasina, ks. radcę Wojcie­
chowskiego z Radzyna, ks. proboszcza Pappe z 
Nowegomiasta, ks. Krysińskiego z Kościerzyny, 
gen. selkr. ks. Źyndę, ks. proboszcza Bruskiego z 
Linowa i ks. Firyna z O k onin a.

Ogodzinie 11 rozpoczęły się Obrady w wielkiej 
sali restauracyjnej „Pod Złotym Lwem", które 
zagaiła prezeska p Kruszonowa, pięknem i wznio­
słem przemówieniem, witając w serdecznych sło­
wach J. Em. ks. biskupa Okoniewskiego’, licznie 
przybyłych księży oraz delegatki z całego Pomo­
rza.

Na przewodniczącą .zjazdu wybrano jednogło 
śnie p. Helenę Sołtanów;nę dyr. KZP. z Poznania 
a jej zastępczynią panie Ruchniewiczową z Gru­
dziądza i Jantę — Połczyńską z Wysokiej, na se­
kretarkę zaś powołano p. Jadwigę Bielicką z Gru 
dziądza.

iPo załatwieniu wyboru prezydjum zabrał 
głos J. Em. ks. biskup, który w swem przemówie­
niu podkreślił doniosłość i ważność akcji katolic 
kiej wśród kobiet polskich, które zrzeszone w 
międzynarodowej Unji, tworzą dziś wielką i po­
tężną siłę, bo coś około 25 miljonów członkiń. Ar- 
cypasterz wyraził swe zadowolenie z pracy, jaką 
się prowadzi na tut. gruncie wśród niewiast i ży- 
czyłdalszego rozwoju na tej wzniosłej i iwie,udzie 
łając zebranym swrego arcypaśtersikiego błogosła 
wieństwa.

Rozpoczęły się następnie wykłady. Jako pier 
wszy wystąpił ks. prałat Birstein z Torunia, któ­
ry wygłosił bardzo piękny referat „O akcji kato­
lickiej wśród kobiet". Drugi referat bardzo cenny 
wygłosiłap. Marja Niesiołowska z Poznania, na 
temat: „Wychowanie religijne i obywatelskie ko­
biet". Trzeci referat wygłosiła dyrektorka Katolic 
kiego Związku Polek i przewodnicząca obrad, p. 
Helena Sołtanówna o „Celu i zadaniach Katolick. 
Związku Polek".

Referaty przyjęto długo trwałem! oklaskami. 
Jest to najlepszy dowód, że wszystkim uczestni­
kom te referaty przemówiły dO’ głębi serca.

Katolickiego Związku 
Pomorzu

Po tych referatach odczytano wielką ilość 
nadeszłych życzeń i depesz złożonych zjazdowi z 
okazji rocznych walnych obrad.

Rezolucje:
Głęboko przekonani o wielkiej doniosłości 

akcji katolickiej, jako jedynego programu mogą 
cego wyratować ludzkość z obecnego chaosu mo 
rolnego, społecznego i gospodarczego, rozumiejąc 
także, że jedynie oparcie podstaw życia narodo­
wego na prawach bożych oraz wprowadzenie Du­
cha Bożego w stosunki społeczne, może zapewnić 
Ojczyźnie naszej prawdziwy iroakwit i potęgę,oraz 
w poczuciu wielkiej odpowiedzialności jaka spo- 

I czywa w tej dziedzinie na kobietach, zjazd Kato­
lickiego Związku Polek, obradujący pod prótekto 
ratetm J. Em. NajprzeWielebniejszego ks. biskupa 
dr. Okoniewskiego w Grudziądzu dnia 3 bm.

1) Wyraża swoją gotowość podporządkowa­
nia się z synowskiem zaufaniem kierownictwu 
Kościoła w pracy nad ziszczeniemKróleistwa Chry 
stusowego na ziemi.

2) Wzywa wszystkie kobiety do a) współdzia 
łania w akcji katolickiej przez łączenie się w or­
ganizacje zatwierdzone przez władzę kościelną, 
przez pogłębianie swego światopoglądu katolic­
kiego, oraz promieniowanie w tym duchu na swo 
je otoczenie; b) popieranie wszelkiej akcji, mają­
cej na celu stworzenie w Polsce jednolitego’ i sil­
nego katolickiego ruchu kobiecego.

3) Postanawia dla wprowadzenia w czyn po­
wyższych zadań stworzyć nową placówkę Zjedno 
czenia KZP., mianowicie Kat. Związek Polek na 
dieceziję chełmińską.

Po jednogłośnie przyjętych rezolucjach uchwa 
łono, ażeby wszystkie stowarzyszenia repr. na 
zjeździe na swych najbliższych plenarnych zebra 
niach wybrały po dwie delegatki, które wejdą do 
tymczasowego „komitetu organizacyjnego", ma­
jącego na celu utworzenie związku. Zgłoszenia 
należy skierować do p. Kruszonowej, przewodni­
czącej KZP. Grudziądz.

Zamknięcie zjazdu nastąpiło o godzinie 2-ej 
i potem odbył się wspólny obiad, do którego za­
siadło kilkadziesiąt pań wraz z czcigodnymi gość 
mi.

Z uznan. stwierdzić wypada, że to był zjazd Po­
lek, które zrozumiawszy swe zadanie licznie z ca 
łego Pomorza pospieszyły do Grudziądza, aby się 
pokrzepić na duchu i zabrać się z całą energją do 
procy dladóbra tej najlepszej z matek — Kościoła 
katod., i dla dobra Ojczyzny w myśl szczytnego 
hasła: „Bóg i Ojczyzna".
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Bhajniue
Osobiste.

Adjunkt kolejowy p. Gorzanek z Chojnic, który przez 
kilka miesięcy sprawował zastępczo funkcję zawiadowcy 
miejscowe i stacji, w którym to czasie zdobył sobie szerokie 
aanfanie nietvlko u kolejarzy, ale i wśród obywatelstwa, 
Otrzymał nominację na zawiadowcę stacji kolejowej w 
Oaieku nad Notecią.

Przybieżełi do choinki, posłowie.
Nie Jeden raz, a sto mi wierz,
Podatek my ach płacim 
Dochód, obrót, patent też 
Majątek cały tracim

Tak śpiewają kupcy pomorscy pod wodzą swego preze­
sa p. Marchlewskiego przed Izbą Skarbową w rewji poli­
tyczno - satyrycznej, p. t. „Przybieżeli do choinki posło­
w ie4 pióra najpopularniejszego autora Pomorza. To też 
rewja ta jest jednym kapitalnym przeglądem wszystkich 
znanych osobistości biorących czyn. udział w pracy w dzie 
dizinie społeczno - gospodarczej i politycznej. Przed ocza­
mi widzów przesunie się długi szereg najpopularniejszych 
w Polsce postaci w kapitalnie ujętych scenach. Na czele 
zespołu artystycznego stoi b. artysta scen krakowskich p. 
Z. Broński, Muzyka orginalnie dostosowana, oparta na mo­
tywach kolend. U nas ujrzymy te rewje już w czwartek 
12 grudnia w sali hotelu Centralnego.

Skuteczne drogi oszczędzania.
Z oszczędności jednostek powstają kapitały, które pod 

noszą dobrobyt społeczeństw.
Oszczędność; — to nadwyżka dochodu nad rozchodem 

Zależy ona od dwóch czynników:
a) od produkcji
b) od konsumcji.

Nieprawidłowem jest pojęcie, że w celu zwiększenia 
oszczędności należy jedynie zmniejszyć konsumcję.

Zwiększyć oszczędność możemy:
a) albo zmniejszając konsumcję; 
b albo zwiększając produkcję;
c) albo przez jedno i drugie, tj. zmniejszając kon­

sumcję, a jednocześnie zwiększając produkcję.
Zbytnie ograniczenie konsumcji np. niedostateczne 

odżywianie się robotnika lub zbytnie ograniczanie innych 
potrzeb mogłoby źle wpłynąć na wydajność pracy i w 
rezultacie nawet zmniejszyć jego zarobek.

Dla możności oszczędzania n aj ważni ejszem jest zwięk 
szenie wydajności pracy: pozwala ono bowiem na zwięk 
sze.nie zarboku i, co za tern idzie, zwiększenie oszczędności 
bez zbytniego ograniczenia konsumcji.

Ludność Ameryki północnej bogactwo swe zawdzięcza 
przedewszystkiem wydajnej pracy pozwalającej na wyso­
kie zarobki i, co za tern idzie, na znaczne oszczędności.

Jeżeli Amerykanin zarabia 5 razy więcej od Polaka, 
to dlatego, że jego wydajność pracy jest kilkakrotnie wyż­
szą od wydajności pracy Polaka.

Wobectego Polak skazany jest przez małą wydajność 
3wej pracy na niskie wynagrodzenie. Nawet silnie ograni­
czając swe wydatki i odmawiając sobie rzeczy najpotrzeb­
niejszych, — nie może on zaoszczędzić tyle, ile oszczędza 
Amerykanin, który przy tern nie odmawia sobie wielu rze­
czy, niedostęnnych dla Polaka.

Widzimy więc, że przedewszystkiem musimy dążyć do 
tego. by praca nasza stała się wydajnieisza, gdyż wtedy 
zarobki będą mogły podnieść się i oszczędzanie stanie się
tatwiejszem. A _Pracujmy wydajnie i oszczędzajmy, a wtedy zapewni­
my sobie bvt dostatni i podniesiemy ogólny dobrobyt kraju

Ażeby praca nasza stała się wydajną musimy dbać o 
to ażeby:1) nie marnować czasu, przeznaczonego na pracę;

2) nie marnować zdrowia: unikać szkodliwych rujnu­
jących zdrowie i zgubnych dla kieszeni nałogów, 
zwracać uwagę/na higienę i czystość.

3) Nie marnować materiału ani wysiłku, organizując 
umiejętną pracę w najdrobniejszych szczegółach.

4) Wynagrodzenie liczyć wszędzie, gdzie to możliwe, we 
dług rezultatu pracy, a nie według czasu, spędzonego
przy niej. ,5) Dążyć stale do coraz lepszego i szybszego wykonania
każdego zadania. , .

Usilna i wvdaina praca oraz rozumne oszczędności ca- 
'ego sT>ołeczeństw«a podniosą ogólny dobrobyt ludności i 
majątek narodu. „  V*,a Pra*y'Zebranie Towarzystwa Polek.

Miejscowe Towarzystwo Polek odbyło w piątek swe 
miesięczne zebranie. aZgaiła go przewodnicząca p. szam- 
jelamowa Sikorska z Wielkich Chełmów. Towarzystwo Po- 
:ek uchwaliło urządzić dla sierot szkół powszechnych w
^hoim ca^gw iazd gpraw ściśle towarzyskich, u-
Izieliła przewodnicząca głosu Przewielebnemu ks. kano­
nikowi Makowskiemu, który wygłosił piękny referat na 
;emat „Życie Marji Teresy Hrabiny Ledóchowsk ej Re- 
erat przyjęto z wielkim entuzjazmem, w dowód czego 
jfiarowała p. szambelanowa mówcy piękny bukiet kwia-

Towarzystwo Pelek. znane jako organizacja katolicka 
narodowa^ w której skupiają się wszystkie po chrzęści- 

ańsku i narodowo myślące Polki, powinno zainteresować 
szczególnie młodzież żeńską, która dotąd nie całkiem 
■ozumie zadanie kobiet polskich. . . . __

Tam w Towarzystwie Polek, gdzie opiekują się wy­
chowaniem Polek panie, kierujące się zasadami cnrzesci- 
ańskiemi i narodowemi, powinno być miejsce dla star­
szych i młodszych, jednem słowem dla wszystkich kobiet, 
nyślących szczerze po polsku i chrześcijańsku.

Przypomnienia podatkowe na grudzień.
W miesięcu grudniu przypada termin płatności zalicz­

ki podatku przemysłowego za miesiąc listopad br.
W grudniu przypadnie również termin płatności po- 

latku dochodowego za rok podatkowy 1929 dla płatników, 
którym doręczono nakazy płatnicze w listopadzie.

Do dnia 10 grudnia upływa termin uiszczania raty
podatku majątkowego. ,

W grudniu należy wykupić świadectwa przemysłowe 
na prowadzenie przedsiębiorstw handlowych i przemysło­
wych na rok 1930 w myśl art. 30 ustawy o ppp. z dnia Id. 
7 1925 (Dz TJ B P nr. 79. i karty rejestracyjne na składy w 
myśl art. 22 ustawy z u wam na to, że nieposiadanie lub też 
posiadanie niewłaściwego świadectwa przemvsłowego po­
ciąga za sobą w myśl art 98 ustawy karę pieniężną w wy 
sokości przewidziane! ustawą, a nadto w myśl art. 112 
może nastanić zamknięcie przedsiębiorstwa. Ceny świa­
dectw uwidocznione są w ogłoszeniach Urzędów skarbo­
wych.

Pozatem przypomina się płatnikom, abv w Płaceniu 
podatków zaległych dotrzymywali terminów płatności rat, 
wyznaczonvoh nrzez Urząd Skarbowy, gdyż w przeciwnym 
razie tracą nrrrznaną ulgę i cała zaległość zostanie ścią­
gnięta w drodze egzekucji wraz z, kosztami egzekucyjnemi 
i odsetkami za zwłokę.

I POWIAT
Jak poznać fałszywy banknot 20-o zlotowy?

W ostatnich dniach zatrzymano falsyfikat biletu ban­
kowego 20-złotowego z datą 1 marca 1926 r. Falsyfikat ten 
wykonano na papierze zwyczajnym, szarym, gładkim, 
podczas gdy bilety autentyczne drukowane są na papie­
rze rypsowanym. Kolory farb ciemniejsze, brudne. Znak 
wodny z podobizną króla Kazimierza Wielkiego, liczbą „20“ 
i skrótem „Zł“, wykonano zapomocą nadruku farbą białą 
na marginecie przedniej strony, wksutek czego jest on 
niewidoczny na odwrotnej stronie biletu.

Siatka, mająca imitować rypsowany papier, wykonana 
jest również zapomocą farby białej, lecz tylko na przedniej 
stronie biletu. Rysunki, zwłaszcza w drobnych szczegółach, 
są zamazane, fragmenty zaś wysunków* stylizowanych 
kwiatów i ptaków nie wykazują wyrazistości cieniowania, 
jak na biletach autentycznych.

Napisy i podpisy mają kontury zamazane.
Cyfry w numeracji, nierówno rozstawione, wykonane są farbą ciemniejszą.
Falsyfikat jest naogół dosyć udatny i na pierwszy rzut 

oka trudny do rozpoznania. (Komunikat Banku Polskiego). 
Ceny targowe z dnia 7 grudnia 1929 roku. 

Nabiał, mendel jaj 3,90 — 4 zł, funt masła 2,40 — 2,60 zł.
Drób: tłuste gęsi bite 1,70 — 1,80 funt, kaczka od 7 — 8 zł, 

sztuka, indyk od 8 — 13 zł sztuka, kura 4 — 6 zł sztuka., 
kurczęta para 3 — 5 zł.

Mięso: wołowina 1,20 — 1,80 zł, wieprzowina 1,60 — 
2,00 zł, słonina 1,90 — 2,20 zł, baranina 1,20 — 1,40 zł, 
cielęcina 1,40 — 1,60 zł, smalec 2,50 — 2,70 zł.

Jarzyny: marchew 10 groszy, buraki 10 groszy, cebula 
20 — 30 groszy, pomidory 40 — 60 groszy, kalarepa 25 — 
30 groszy kapusta 15 groszy, włoska 25 groszy, czerwona 
25 groszy, włoszczyzna pęczek 10 groszy, rzodkiewka za 1 pęczek 20 groszy. .

Owoce: jabłka 0,60 — 1 zł, cytryny od 20 — 50 groszy 
za sztukę.

Ryby: linv -,50 zł. szczupaki 1,60 zł, okonie 70 groszy, 
karacie od 0,70 — 1 zł, płotki 0.50 — 1 zł, słone śledzie za 1 zł od 7 do 10 sztuk.

Kartofle: 3,50 zł za ctr.
Drzewo metr 14 złotych.
Prosiaki: od 90 do 100 złotych.

Kronika policyjna.
Policja poszukuje niejakiego Eustarchiusza Soleckiego, 

! podającego się również za Stanisława Michałowskiego za 
| dokonane rabunki, włamania i inne przestępstwa.
| ~ ' "......  ~ **“**' ■■■'-■ ■ ---
; Wyciąć i zachować! Wyciąć i zachować!

S p i s  t a r g ó w  w i e l k i c h  W o j e w ó d z t w a
P o m o r s k i e g o  n a  r o k  1930

(Dokończenie.)
Nowe Grodziczno (Lubawa): 8 maja, 11 września, 

bydło i konie.
Osie (Świecie): 17 lutego, 7 czerwca, 4 październi­

ka — kramne, bydło i konie; 5 kwietnia, 16 
sierpnia, 22 listopada — bydło i konie. 

Papowo Biskupie (Toruń): 6 maja, 7 października 
kramne, bydło i konie.

Pelplin (Tczew): 24 marca, 26 maja, 20 paździer­
nika, 27 listopada — bydło i konie; 11 stycz­
nia, 23 czerwca, bydło, konie i świnie. 

Płośnica (Działdowo): 15 stycznia, 16 kwietnia, 
16 lipca, 15 października — bydło i konie. 

Podgórz (Toruń): 5 marca, 1 października, — by­
dło i konie.

Pogódki, (Kościerzyna): 13 maja, 28 października, 
kramne, bydło, konie i świnie.

Polskie Brzozie (Brodnica): 4 czerwca — kramne 
bydło i konie; 1 października — bydło i konie. 

Pruszcz (Świecie): 5 marca, 5 listopada — kramne 
bydło i konie.

Przodkowo (Kartuzy): 22 kwietnia, 21 paździemi 
ka, — bydło i konie.

Puck (Morski): 19 lutego, 20 czerwca, 27 września 22 grudnia, kramne, bydło i konie.
Radzyń (Grudziądz): 3 kwietnia, 2 października, 

kramne, bydło i konie; 6 marca, 5 czerwca,
3 łinca, 4 września, 6 listopada, 4 grudnia, — 
bydło i konie.

Rumja (Morski): 13 maja, 16 września, — kramne 
bydło i konie.

Rybno (Lubawa): 12 marca, 13 sierpnia, — kram­
ne, bydło i konie; 11 czerwca, 12 listopada, 
— bydło i konie.

Sępólno: 22 kwietnia, 1 lipca, 14 października, — 
kramne, bydło i konie; 25 marca, 11 listopada 
bydło i konie.

Sierakowice (Kartuzy): 13 maja, 1 lipca, 19 sierp­
nia, 11 listopada, — kramne, bydło i konie; 
18 marca — bydło i konie.

Skarlin (Lubawa): 3 kwietnia, 2 października — 
bydło i konie.

Skarszewy (Kościerzyna): 11 lutego, 24 czerwca, 
25 listopada — bydło, konie i świnie; 2 kwiet­
nia, 23 lipca, 15 października — bydło i konie
4 lutego, 1 kwietnia, 3 czerwca, 5 sierpnia, 7 
października, 2 grudnia — świnie.

Skórcz (Starogard): 8 kwietnia, 7 października — 
kramne, bydło i konie; 4 lutego, 3 czerwca,
5 sierpnia, 2 grudnia — bydło i konie.

Śliwice (Tuchola): 2 kwietnia, 8 października —
kramne, bydło i konie; 4 czerwca, 13 sierpnia 
bydło i konie.

Stara Kiszewa (Kościerzyna): 18 marca, 12 listo­
pada — ikramne, bydło i konie; 21 maja, 19 
sierpnia, bydło i konie; 9 kwietnia, 11 czerw­
ca, 13 sierpnia, 8 października, 10 grudnia — 
świnie.

Starogard: 1 lipca, 2 lipca, 4 listopada, 5 listopada 
kramne; 7 maja, 12 listopada — buhaje rozpło 
dowe; 12 lutego, 9 kwietnia, 18 czerwca, 17

Z Towarzystwa Ludowego.
W niedzielę, dnia 8 hm. odbyło się z hotelu Centralnym 

zebranie Towarzystwa Ludowego przy bardzo licznym 
udziale członków. Zebranie zagaił pan prezes 
Redlarski pochwaleniem Pana Boga, poczem odśpiewano 
jedną zwrotkę „Spuście nam na ziemskie niwy“.

Towarzystwo urządza w cjniu 6 stycznia wielką zabawę 
zimową. Odegraną zostanie ładna sztuka ludowa. Mamy 
nadzieję, że obywatelstwo miasta Chojnice dopisze jak 
dotąd. Do Towarzystwa zostali przyjęci następujące: 
p. Myszkowa, p. Ignacy Kruża z żoną, p. Cichocki z żoną, 
p. Kowalski z żoną, p. Maliszewski z żoną i p. Łądkowaki 
z żoną. Po omówieniu szeregu spraw wewnętrznych prezes 
solwował zebranie o godz. 17-tej.
..........---1--------------------' ~~ ' -----------............
P «w iat

Z życia gminy.
Miedźno, powiat Chojnice. W ub. tygodniu 

odbyło się pod przewodnictwem sołtysa p. Cher- 
ka zebranie gminne w lokalu p. Wołoszyka. Mię­
dzy innemi uchwalono naprawę mostu na rzece 
Gzamejwodzie na drodze do Odrów.

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa szkoły, 
ponieważ dzieci chodzić muszą do szlkoły do odle 
głego o 5 kim. Karsina, gdy tymczasem do Odrów 
jest ńiesipełna 3 kim. Większością głosów uchwało 
no wysłać delegację do inspektora szkolnego w 
Chojnicach.

Mieszkańcy gminy Miedzna mają nadzieję, że 
pan inspektor do ich prośby się przychyli, cezem 
wyświadczy mieszkańcom wzgl. ich dzieciom wiel 
ką ulgę. ____________________

RUCH w TOWARZYSTWAcT T
Lutnia. Lekcja śpiewu dla chóru mieszanego odbędzie 

się dzisiaj ,we wtorek, o godz. 8-mej wieczorem w szkole. 
O punktualne przybycie wszystkich członków prosi

„  . Dyrygent.
Tow. Gim. „Sokół" w Chojnicach. Zebranie miesięczne 

odbędzie się w środę dnia 11 bm. o godz. 20-tej w lokalu 
Konsumu Urzędniczego. Na porządku dziennym bardzo 
ważne sprawy, przeto uprasza się o liczny udział człon­
ków. Czołem! Zarząd.

Kat. Stowarzyszenie Polskiei Młodzieży Męskiej. Ze­
branie plenarne dziś we witorek o godz. 8-mej wiecz. w 
sali Szkoły Powszechnej Przybycie wszystkich konieczne.

Gotów! Prezes.

września, 22 października, 10 grudnia — by­
dło, konie i świnie.

Stężyca (Kartuzy): 18 marca, 4 listopada, — kram 
ne, bydło i konie.

Strzepcz (Morski): 22 kwietnia, 28 października 
kramne, bydło i konie.

Suilęczyno (Kartuzy): 8 kwietnia, 9 września, 
kramne bydło i konie; 22 lipca - bydło i koni©

Świecie: 5 maja, 3 listopada — kramne, bydło i 
konie, 13 stycznia, 3 lutego, 3 marca, 7 kwiet 
nia, 2 czerwca, 7 lipca, 4 sierpnia, 1 września, 6 października, 1 grudnia — bydło i konie.

Swornegacie (Chojnice): 20 maja, 16 września — 
kramne, bydło i konie, 18 lutego, 21 paździer 
nika — bydło i konie.

Szemud (Morski): 26 czerwca, 11 grudnia — kram 
ne, bydło i konie.

Szymbark (Kartuzy): 24 maja, 18 października — 
kramne, bydło i konie; 25 czerwca na wełnę.

Tczew: 21 marca, 13 czerwca, 19 września, 7 listo­
pada — bydło i konie.

Topólno (Świecie): 10 kwietnia, 11 września, — 
kramne, bydło i konie; 9 stycznia, 13 marca, 8 maja, 10 lipca, 9 października, 13 listopada, 
bydło i konie.

Toruń: 2 stycznia, 16 stycznia, 6 lutego, 20 lutego, 6 marca, 20 marca, 3 kwietnia, 17 kwietnia, 8 
maja, 22 maja, 5 czerwca, 26 czerwca, 3 lipca
17 lipca, 7 sierpnia, 21 sierpnia, 4 września,
18 września, 2 października, 16 października, 6 listopada, 20 listopada, 4 grudnia, 18 grud­
nia bydło i konie.

Tuchola: 4 marca, 6 maja, 8 lipca, 26 sierpnia, 21 
października, 25 listopada — kramne bydło i 
konie.

Turza (Tczew): 1 kwietnia, 7 października, — by­
dło i konie.

Warlubie (Świecie), 1 maja, 2 października — 
kramne, bydło i konie.

Wąbrzeźno: 19 marca, 18 czerwca, 12 listopada —- 
kramne, bydło i konie; 7 stycznia, 4 lutego, 8 kwietnia, 6 maja, 8 lipca, 5 sierpnia, 2 wrze­
śnia, 7 października, 2 grudnia — bydło i ko­
nie.

Wejherowo^ 2. stycznia, 6 marca, 5 czerwca, 2 
października, 4 listopada, 22 grudnia — kram­

ne, bydło i konie; 3 kwietnia, 7 sierpnia, 4 
grudnia — bydło i konie.

Wiele (Chojnice): 15 maja, 18 września — kramne 
bydło i konie.

Więcbork (Sępólno): 18 marca, 4 listopada—kram 
ne, bydło i konie; 11 lutego, 8 kwietnia, 20 ma 
ja, 17 czerwca, 12 sierpnia, 7 października — 
bydło i konie; 9 grudnia — gwiazdkowy.

Wysin (Kościerzyna): 10 kwietnia, 9 października
— bydło i  konie

Zblewo (Starogard): 5 czerwca, 2 października_
kramne, bydło i konie; 3 kwietnia, 7 sierpnia
— bydło i konie.

Żarnówiec (Morski): 1 kwietnia, 7 października,
— bydło i konie.

Żukowo (Kartuzy): 4 czerwca, 5 listopada — by­
dło i konie.
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Fraternja Literacko-Arty styczna w Grudziądzu!
T y lk o  J e d n o  p r z e d s t a w i e n i e

we czwartek 12. grudnia o 8.15 wieczór
Wilka Rewja polityczno-satyiyczza w 3 aktach w karykaturze, p. t.

Ptzybieiell do cholnlu posłowie
napisał redaktor Grudzi dzki Leon Sobociński. Rzecz aktualna, dzieje się w War-1 
szawie, Poznaniu, Toruniu, Grudziądzu, Tczewie, Starogardzie i w Chojnic ch 1929 r 
G łów ne persony: Dziadek Guślarz, SwitalsKi-Nie-Da^zyński Woj. L3m t Kupcy 
chojniccy, Podatnicy. Urzędnicy, Pos owie wszystkich partji. W Ii chór kup. ow 
pomorskich pod przewodnictwem prezesa Marchlewskiego odśpiewa przed Izba Skar 
bową .Plajtę- „My p .(tatnicy. A k t. I. pned Sejmem w Warszawie Akt II. 
Na Pomorzu. Ak-. III. Posłowie p zy choince. Humor—Satyra—Muzyka—Sprw.
Bilety w cenie od 1 zł. do 3 zł. nabyć można w księgami M Grochowskiego.] 
Z powodu trzewidzia ego natłoku uprasza się o wcześniejsze zakupienie biletów.]

Skarbonki

Ho gukztike praktyczna m podar­
kiem jest książę zka 
oszc ędr ości i skar­
bonka domowa.

wypożycz1 my bez­
płatnie ! Od wkła­
dów oszczędn. pła­
cimy 6-11 procent 
rocznie.

Komunalna Kasa Oszczędności
m iasta  Chojnic

Instytucja prawa publicznego  
o pupilarnej p ew n ości

Chojnice, Ratusz pokoje 5 i 6.

O b w ie s z c z e n ie .
W tutejszym rjeestrze spółdzielni L. 41 Konsum 

Urzędników Państwowych i Komunalnych w Chojni­
cach Spółdzielnia Spożywców z o.o. zapisano :

W mieisce udępujących członków zarządu Hieroni­
ma Czarnieckiego wybrano Józefa Grygla, w  ̂ miejsce 
Liberackiego-Bo l esła w a Marurkiewicza, w miejsce No- 
ryśkiewlcza-Stanisława Łabędzkiego w miejsce  ̂ Łabęc- 
ckiego-Augustyna Pański* go, wszystkich z Chojnic.

Chojnice, dnia 29. listopada 1929 r. 2760
S ą d  G r o d z k i .

Nadleśnictwo Państwowe Chociński-Młyn
p o c z t o  K o n a r z y n y ,  powiat Chojnice 

sprzeda w drodze publiczn j licytacji we czwartek, dnia 
19. grudnia 1929 r. o godzinie 10. przed poł. w łoka'u 
p. Paluszkiewicza w Kon rzynach za gotówkę : 2764

drewno opałowe
i ca 50 m8 dłużyc sosnowych z leśnictw : Łukomie, 
Kopernica i Zychce. Warunki sprzedaży ogłoszone bę­
dą przed licytacją.

Przetarg przymusowy
Dnia l . grudnia r. b. 

o godz. 13-tej sprzedam na 
sal: p. Jażdżewskiego naj-.

wiW f t 1tn“a C wl,ę: I Przetarg przymusowy
W. K owalski

Kom. sąd. Chojnice 2767

w**-

Din kobieto celu 
odpowiednia lampko

znajdzie WPen w 
rzędzie lamp 
TELEFUNKEN.
Słuchaj WPan 
rady fachowych 
radjo -inżynierów 
t żądaj lampki z 
tabeli
T E L E F U N K E N !

DŁUGOLETNIE DOŚWIADCZENIE — NAJMODNIEJSZA KONSTRUKCJA.

Przetarg przymusowy
Dnia 11. grudnia r. b. 

o grdz. 14-tej sprzedam 
najwięcej dającemu za go 
tówkę :

2 pary trzewików męskich 
1 kawał skóry 
Zbiórka licytantów w 

tnojem biurze.
W. K owalski 

Kom. sąd. Cho nice 2768

Dnia 11. grudnia r. b. 
o godz. 14,50 sprzedam na 
5ali p. Jażd2 ewski< go naj­
więcej dającemu za gotów­
kę :

1 bufet
1 maszynę do szycia.

W. K owalski 
Kom. sąd. Chojnice 2769

Polecam wielką ilość

choinek.

Wiwiadownia.
Emeryt, ^omLarz Policji 
Państw. Trawicki, Choj­
nice Dworc wa 21. Wywia­
dy wszel*itgv> rodzaju ma- 
terjał procesowy oraz tło- 
maezenia. 276 i

Przetarg przymusowy
Dnia 11. grudnia r. b 

o gedz. 15 tej spr edsm 
najwięcej dającemu za go 
tó*kę :

100 koszul mę k:ch 
Zbiórka licytantów w 

mojem biurze.
W. K owalski 

Kom. sad. Chojnice. 2770

Zające
kupuję w k źdej ilości, p® 
najwvzszej cenie. 2757 

J a n  W e i la m i ,
skłat kolonjalny 

Chojnice, Człuchowska 27.
O d d a m

jednorocznego
chłopczyka

na własne.
Pis. zgł szenio podfnr. 2765 

do eksp. D r. Pom.

RADJO
Najnowsz* aparaty radjowe 
Telefunken bez baterji i 
akumulatorów oraz aparaty 
Philipsa i krajowe, są do 
nabycia po renach fabrycz 
nych na dogodnych warun­
kach w Drogerji 
K a z i m i e r z a  ż . a k a  

obok Magi batu.2 771
Sprzedam 2762

4  b i a ł e  k r z e s ł a  
o r a z  m a ł ą  

k o m o d ę
Szosa Gdańska 71 
(Nowa Ameryka.)

Ogłaszajcie
w poczytnem

piśm ie naszem

Wielka sprzedaż gwiazdkowa
Płaszcze damskie i suknie, pulowery, suknie więzione, modne 
materjały wełniane i jedwabne, konfekcja męska i dziecięca, 
firany, dywany, chodniki, bielizna damska i męska, trykotaże.

Specjalna owage zoorceamy u  okna wystawne. Specjalno uwate zwracamy na oKoa wystawne-

J U L J U S Z  S C H R E IB E R , C H O J N I C E
R y n e k  17. . T e L  .4 8 ‘

Skład największego wyboru i dobrych jakości.

44. i — Za atmli
i Powiatowy 
Druki mw ł


